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Wewnętrzne siły. 


Było to dwa i pół wieku temu. Od pół- 
nocy wtargmął do Polski szwedzki najeżdź- 
ea, przekroczywszy tak ważną strategicznie 
linię Noteci, nad którą i obecnie toczą się 
walki polskich oddziałów, broniących wstę- 
pu do Wielkopolski Litwę zajmowały ol- 
brzymie wojska cara Aleksieja, opanowały 
przepiekną jej stolieę, Wilno, które dziś rów- 
nież w rękach moskiewskiej znajduje się 
tłuszczy. Od poludniowego wschodu rozlała 
Bie na Ruś Czerwoną dzicz kozacka, wie- 
dziona przez Chmielnickiego, który zagony 
zapuszczał aż w Lubelskie; tylko Lwów bro- 
ail się z męską odwagą i determinaevą, aż 
wróg odstąpił z pod jego murów, tak jak 
broni się obecnie i — da Bóg — obroni. 
W głąb Polski potrafił się dostać węgierski 
Rakoczy. Zdawało się, że to już koniee Pol- 
ski. Ledwie pozostały kawałki ziemi pol- 
skiej wolnej, na której mogli bohaterzy tych 
czasów zawiązać tyszowiecką konfederacvę. 

A jednak — nie zginęła wówczas Polska. 
Sromotnie uciekać musiał rozbity Siedmio- 
grodzianin, opuścił niesławnie Polskę Karol 
Gustaw. Wyparto w świetnych utarczkach 
Moskwę. Zdradziecki Brandenburczyk, któ- 
ry, choć lennikiem był Polski, po stronie 
Szweda stanął, liczge na udział w rozbiorze 
Polski, opuścił go, gdy ujrzał, że sprawa 
przegrana, z Połską znowu porozumienia 
szukał Dano rady i homdom Chmielnickie- 
go. Kraj poczuł się wolny, potop ustąpił. 

Jak to w przepięknych studyach swoich 
nad tą epoką wykazał śp. Kubala, Polska 
swej sile wewnętrznej, i tylko jej, zam dzię- 
ezala ocalenie. Pomoc sustryacka przyszła 
wówczas, gay nie była już zgoła potrzehmą. 
Francya dała tylko medyacyę pokojową. I 
stało się w, czemu współcześni nie wie 
rzyli, by bylo rzeczą możliwą, ża Polska sa- 
ma uporała się z tylu wrogami. W czasie 
wojen y ventarzano, ia Polska sania 
sobie rady nie da, w zamian za pomoce ofia- 
rowywano koronę na prawo i na lewo, caru- 
wi moskiewskiemiu, Habsburgom, Rakocze 
mu. Polską ckasała więcej sił, niż Po'azy 
eami wierzvii że <h ma. 

Przypommają się żywo te czasy. Miojsce 
Szweda zajęli Niemcy, groźniejsi swoją siłą 
liczebną, równi im doświadczeniem i zmy- 
stem wojennym. Bolszewicy kontynuują eks- 
panzywno tradycye caratu, równie nam 
wstrętni swoją psychiką, obcą kulturze za- 
chodu. Ukraińcy nie odbiegli od swoich pra- 
ojców w nienawiści do Polaków, w meto- 
dach walki barbarzyńskiej, w tej graece fi- 
des, która ich cechą była w przeszłości. i jest 
dzisiaj. Miejsce Siedmiogrodzian zajęli Cze- 
8i, tak, że gdy wówezas jedną przynajmniej 
mieliśmy granicę bezpieczną, dziś niema ża- 
dnej, pożar wojenny w koło Polskę otacza. 

I jak wtedy, tak i dziś widać upadek du- 
cha, niewiarę we własne siły. Widać ją było 
w Polsee nietylko w czasie „potopu“; weze- 
śniej, i później zwłaszcza często załamywa- 
Ro ręce, zapowiadano koniec państwu i na- 
rodowi, jako na jedyny ratunek wskazywa- 
no potrzebę oparcia choćby o Prusy lub o 
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nie liczącej, któż rozsiewa najkłamliwsze| Daje to na głowę zbiór brutto okragło 
szanowała. To wojsko, które jest, niezbyt wieści, jak nie nasi socyaliści. A mieli oni 200 kg. hm my, 
wprawdzie liczne, lecz dzielnie się sprawia. | tym rizem w swym ręku aparat administra- Wobec znacznie mniejszej wydatności: z 
Braki w broni, amunicyi, odzieży — wszakże cyjny, zorganizowany przez gabinet Mora- hektara (pszenica: 11.3 q, żyto: 10.3 j 
da się przecież może niedługo usunąć. czewskięgo i płatnych mzez cały naród agi- ji gorsze na orot jakości zboża, trzeba dla 
Nie należy zakrywać przed sobą trudno- tatorów w osobach ministrów, komisarzy | Galievi przyjąć na zwiew i braki wyższy 
ści, i to olbrzymich, położenia. Ale też nie ludowych itd. niż w zaborze prusim wocent ziarna. Strą- 
należy tracić ducha. nie należy wątpić w si-| Do nauk, płynących z wyborów miedziel- cajse na to „cere. 50 proec:t. otrzymuje Się 
ły narodu. bo zwątpienie tylko podkopać | nych, wrócimy zapewne jeszcze, dziś zazna- | 140 kę. zboża tżytkońwego na płowe. A że 
może te siły, i ducha, złem być doradeą w | czamy tylko, że wobec zwyciestwa obozu w galieyjskich, małych, ale bardzo lieznych 
postępkach. Z tero potopu wyjdziemy calo, | narodowego. kierowniey jego dziś już muszą | młynach ehłorssich, wymelą sią zboże na 
byle te siły wyteżyć, które w nas tkwią —  przystapić do ohmyślenia sposobów, zabez- użytek ludności ma. śelańskiej na ogół o- 
a są takie wielkie, ypieczających skuteczną działalność Sejmowi. | trzej niż w dzielnieach nrzywykt*ch do do- 
Przedstawicielstwn narodowemu przypadnie | brej maki i pięknego chleha, przeto z owych 
oczywiście zadanie zorgrzniwowania tego | 140 kg. zboża otrzymuje się w Galicyi, przy 
czynu, którego naród oczekuje z utęsknie- | 75 proc. wymiełania na głowę 105 kg. mąki. 
niem od paru miesięcy. W rzeczach jednak | Flość ta była jeszcze przed wojną niedosta- 
niecierpiących zwłoki i rząd obecny będzie | teczną. Codzienne doświadczenie też oka- 
miał ręce rozwiązane. Wie on inż. jaka bę-|zywało, że uboższa wiejska i miejska Iud- 
dzie większość Sejmu i nie będzie się mu- | ność w braku mzki i chleba, oraz w niemo- 
siał na każdym kroku liczyć z „kluczem par- | żności zakupu droższych wiktusłów, jak 
tyjnym*, który doprowadzać musiał do pa- | mięso, ryż i tiusacze silniej niż gdzieindziej 
nowania niemocy i nieudolności na wszyst- | żywiła się kapustą, ziemniakami, oraz, źwła- 


2T w byłem Królestwie, które wojna za- 


Po wykorach warszawskich. | 


O wyborach w Warszawie, względnie w 
Królestwie, które jak wiadomo przyniosły 
walne zwycięstwo listom narodowym, po- 
święca trafne uwaci „Gazeta Warszawska”. 
Zamieszczamy z nich nastepmiące wyjątki: 

Jakkolwiek nie mamy jeszcze szezegóło- 


wych danych o przebiegu wyborów w całym | kich polach. szcza na wsi tankem wówczas mlekiem. Mia- 
bi urody, oba, dd Troki a ALE EWA 
obóz narodowy, obóz, dążący do tworzeni k ; : z Węgier, który w zbiorów, a 

wielkiego państwa polskiego drogą wspól- H y możemy SIĘ wyżywić? ostatnich wahał się pomiędzy 1,000.000 q. 
nych wysiłków wszystkich warstw narodu ` - W. Cza. (2 2-500.000 q. rocznie. Licząc przeciętnie 
w przymierzu z kioalicyą, święcił w niedzielę „adm t tn Benis cenny bardzo re. |półtora miliona q. mąki na rok, otrzymuje 


wielAowój "ryumi. się w bilansie handlowym pozycyę bierną. 

Niedobór na własnem zbożu chlebnem po- 
krywał się tedy w wysokości rocznej 
K.. 50.000.000 częścią innymi mmiej poży; 
wnymi artykułami, które zwłaszcza w mia- 
stach i osadach robvtniczych, nie rozporzą- 
dzających tak, jok na wsi, miejscowem mle- 
kiem, wywoływały niedostateczny stan od 


ścią powinien się za- 
Niedziela ubiegła dała odpowiedź wyra- aea AaS 
żną, wykazała ona zarazem, jak nie odczu- Wwa. 
wają i nie rozumieją swego społeczeństwa, L 
jak obcymi mm są ci. 00 potrzebowali doko- 
nania wyborów i obliczenia głosów, by wie- 
dzieć, czego ogół u nas pragnie. Jednocze- 
Śnie niedzielą ubiegłą wykazała całą klam- 
liwość zwolenników gabinetu p. Moraczew- 
skiego, zapewniających, że oni to są wyra- 
zieielami woli większości, woli mas pracu- 
jących. Na dni parę przed wyborami na po- 
siedzeniu wamziawskiej Rady delegatów 
wmawiali oni przecież słuchaczom, że upa- 
dły gabinet za parę tygodni powróci do wła- 
dzy, powołany tym razem nie zaufaniem je- 
dnostki, ale wolą prawowitego przedstawi- 
cielstwa narodowego. 

Wybory niedzielne, gdy się zapoznamy 
dokładnie z ich wynikami liczbowymi, da- 
dzą niewątpliwie temat do wiełu pouczają- 


Ziemie polskie przedstawiają się pod 
względem społecznym jako kraj rolniczy. 
Mimo tego wybitnie agrarnemo charakteru, 
jest i ilans żywnościowy stale i silnie ; 
sr. e tego faktu "A ścisły zwią- | żywienia najuboższych warstw ludności, a 
zek pomiędzy reformą agramą, jako czyn- częścią dowozem z noza kraju. Deficyt zbo- 
ni em, wywierającym wpływ na produk- | ż2 i mąki, rozliczony na głowę, wynosił 6 k. 
cvę rolna a państwowym bilansem handlo- | 30 hal. rocznie. 
wym i płatniczym. Jeżeli Polska ma bvć 
organizmem gospodarczym, zdrowym i sil- 
nym, ż jeżeli ma być wobec zagranicy stale 
wvpłacalną, musi reforma agrarna być prze- 
prowadzona w sposób, który w wyniku nie 
tylko nie obniży, ale przeciwnie. który pod- 
niesie rolniczą wydatność państwa pol- 
skiewo. 


ściach 


tecznym była Galicva żywnościowo czynną. 
Obecnie, gdy wskutek wojny depekoracya 
kraju szacuje się na 60 proc., a waga ży- 
wa snadła wskutek braku naszy prawie na 
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Ten ujemny bilans zbożowy równoważył 
się przed wojną przewyżkami wartości by- 
dła rzeżnego i mięsa, które w wiełkich ilo- 
sprzedawało się z Galicyi do VW'ie- 
dnia, na Śląsk i do Czech. W wyniku osta- 
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przy ;ć w przecięciu bez obawy wielkiezo 
ułęuu na 25.000.000 rb. rocznie, t. j. prze- 
szło 2 rb. na głowę. 

Wystrzegać się też należy ezęsto zdarza” 
jącego się błodu identyfikowania 
zbóż chłe"nych z biiunsem rolniczym. Filans 
płodów rolniczych Królestwa Polskiego 1 y- 
kagnje bowiem pewne qrozycre err. 
I tak: eksport nasion wartości okoła © I vół 
miliona rb., równorażący się zresztą z im- 
portem owsa do Królestwa /8M00OM zh), 
inkoteż eksnort otrab wartetei 10 660,079 
rb. Ten, z roku na rok rosnący wywóz otiab, 
jak z jednej strony jest dowodem rozweju 
krajowego młynarstwa, tak z drugiej musi 
brć uważany za objaw gospodarczo szkodii- 
wy. Wywozi się otręby do Niemiec, zamiast 
ich użyć na wynas brdła, któ.ego ilość w 
przeciąru ostatnich 20 lat (1890—'910) spa- 
dta w Królestwie z 3,000.000 na 2.860.099 
sztuk. 

Wolny od cła import stenowego bydła z 
wie!kieh obszsrów 'centralnej i południowej 
Ifosyi, jakoteż niska wydatność własrezo 
chowu sprawiły, że Królestwo ma i w mięsię 
bilans bierny. Portata za woły na rzecz co- 
sarstwa wynos'ła w enoce 1109—1911 oko- 
ło 14 milionów rubi noczn'e. 

Jeżeli się nadto zważy, że przywóz nie- 
rogacizny z Rosyi do Królestwa jest więk- 
szy od wywozu trzody z Królestwa za grai- 
nicę, przeciętnie o 40.000 sztuk rocznie, war- 
tości 1,600.000 rb.. że Krć'estwa dalej, rô- 
wnisż przy uwzględnieniu nłasnego wywo- 
zn Beopłacrlo Rosyvi rocznie za drób bity 
t miso około 1 i pół miliona rb., a za ryby 
rocznie około 6 milionów rb., okazuje się 
wprost przerażająca w swoich skutkach i 
otwierająca na przyszłość  najsmutnicisze 
widoki, bierność Królestwa w głównych i 
najnotrzebniejszych artykułach żywności, 
Dochodzi ona do rocznej kwoty 88.620.600 
rb. Deficyt żywnościowy, wylitzony na gło- 
wę, daje 8.16 rb. czyli blisko 8 koron na glo- 
wę i rok. 

Takiego stałego niedoboru Środków áy- 
wności nie wytrzyma na dłuższą metę ġa- 
due paristwo, ani żaden naród. 


TL 


cych rozważań. Dziś możemy już jednak wy- 
poki pewme wnioski z wyborów warszaw- 
skich. 

Wielki udział wyborców świadczył o me 
pelnej niktości wpływów stronnictwa „ko- 
munistycznego”, które ogłosiło bojkot wy- 
borów do sejmu konstytuancyjnago. Dla 
wielu rzekomych znawców stosunków i ja- 
koby bystrych spostrzegaczy niespodzianką 
była klęska listy nr. 2, tj. P. P. S., która, 
jak ci znawcy i spostrzegacze zapewniali. 
pozyska mniej więcej tyluż zwolenników, co 
lista nr. 10, podzieli z nią główną masę wy- 
borców. 

Sprawdziło się też w zmacznej mierze 
przewidywania tych optymistów, którzy do- 
wodzili, że dwumiesięczno rządy socyalisty- 
czne będą wprawdzie kosztowna, alo i poży- 
teczną nauką dla ogółu. Przyniosą one, inó- 
wiono, wprawdzie dużo szkody, ale zarazem 
na długo wyleczą ogół od pokładania ja- 
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W poszczególnych dzielnicach przedsta- 
wiaia się stosunki, jak następuje: 

a) Naileniei ułożył się stosunki w zabo- 
rze pruskim, licząc v to: 
W. Ks. Poznańskie o ludności 


Prusy zachodnie is 
Rej. Onolską b 
Rej. Olsztyńską t 


otrzyma się wedle Spisu z 
ludność ma 6,556.000 giów. 
W okresie 1906—1910 zebrano na tym 
obszarze maociętnv roczny vlon: 
pszenicy 4,800.000 q. 
Żyła Feu 4 6 22,400.000 q. 
czyli razem zboża chlebowago 26.400.000 q., 
co dało na głowę zbiór kruito 400 kg. zbo- 
ża, wzylędnie, po odliczeniu 20% na siew 
i na ziamio, nięsposobne do użytku ludzkie- 
go, 820 kg. zboża konsumcyjnego na gło- 
wę. Przy 10% wymiału otrzymuje się na glo- 


r. 1910 łączną 


połowa cierpi Galicya na brak mięsa, mle- 
ka i Hoazezów. Brakiem tym dotkniętą bę- 
` dzie przedewszystkiem ludność najuboższa, 
2.100.007 | chatroms.v, mieszkańcy miast, oraz rewi- 
1.704.000 | rów przemysłowych i górniczych, chłopi bez- 
2,208.000 rolni ete., których się teraz liczy okrągło 

544.000 | razem na 2 500.000 głów. y 

Podwvższy to znowu ponyt za maigi chle- 
bem, i bierneść bilansu zbożowego. które- 
so wysokość pieniężna zależeć będzie Gczy- 
wiście od zbsiowów, jakie da zniszezono woj- 
n° góspodatstwo rolne w Galicyi wscho- 
dnici i od cen powojennych. 

e) Najgorzej przedstawiają się pod wzęle- 
dem żywnościowym stosunki w Królestwie 
Polskiem. Dzięki szezegółowemu opracowa- 
niu bilansu handlowego Królestwa Polskie- 
go nie potrzeba się odnasć do oprrtych na 
zbiorach obliczeń analitycznych, ale można 
wprost na pieniężne wyniki bi- 


Powodem biernego” biłansu zbożowego w 
Galicyi i Królestwie jest niedostatecznaść 
własnej produkcyi. Wskutek niskiego pozio- 
mu kultury i administracyi rolniczej w (a- 
licyi są tutaj piony, mimo bujnej żyzności 
ziemi we wschodniej części kraju, o jedną 
trzecią niższe, aniżeli w Poznańskiem. To 
samo odnosi się także do Królestwa. Postęp, 
a nawet wielki, w prowadzenia indywiduał= 
nych gospodarstw jest tam  niezaprzeczeny. 
i widesznv. Ale długoletnie zaniedbania, ja- 
kich sie dopuszczała Rosya za polu od pañ- 
stwa zależnych zarzadzeń i inwestycyj rol- 
niczych, a dalej wsnólność celna, otwierac! 
ca bramy Królestwa dla ukraińskiej masż 
1 stepowego bydła, uriemożliwiały polskie- 
mu rolnictwn podjęcie skutecznego wspól- 
zawodnictwa i były nieprzepartą w jego põ- 
myślnym rozwoju zaporą. 
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wz 2924 kg. mąki, a więc blisko 100 kg. |iansu handlowego + W Polsce ten wzgląd hazdlowo-politycz-. 


Moskwę, nie chcąc widzieć dość jasno, iż to 
najwięksi nasi wrogowie. I w czasie tej woj- 
Dy niewiara w własne siły występowała tak 
znamiennie, taksamo chciano frymarczyć 
roną wzamian za pomoc, byli nawet tacy, 
€0 tąksamo łudzili się co do Moskwy i Prue. 
aksamo dziś jesteśmy przygnębieni, prze- 
ważnie ciemno w przyszłość patrzymy. 
A przecież nas jest z górą dwadzieścia om 
milionów! A przecież nie brak wśród tych 
ionów tysięcy lodzi, którzy mają moc du- 
ci. wadę siłę umysłową, ogrom wiadomo- 
e tii Ba Eh o pada ak Guia. Grężć 
zczerym ogniem miłości Ojczyzny, 
- edi jest do poświęcenia. Nie lekceważy- 
tego, to, obcej, zdajemy sobie sprawę z 
to naw hs = Potężnych sił, by odeprzeć 
na » które na nas spadają, i% pomoc 
wet niezbyt wielka, z zewnątrz mogłaby 
przedoy pam wydobycie się z matni. Ale 
niśm ewszystkiem na siebie liczyć powin- 
RU Silniejsł się okażemy, tem nas 
ska A więcej nietyłko wrogowie, 
wipnigny | ziele. Tę silę dobyć z siebie po- 


aakżo nie tak żle z nam jak tyłu neu 
miliek przypuszcza, Wszakże w tej Pol- 
Nie ma go -szy i porządek, niż gdzieindziej. 
emi zwolenne ad Spartakusa, a ci nieli- 
kko mien jg Lenina uciekli szybko, gdy 
więcej żywa a, mi zaopiekowano. Mamy 
czy akty wz mają Austrya, Rosya- 
nawet, ch y. Lepiej u nag kursują pociągi 
łejow ać przecież drobną ilość materyału 
Ano amOfliśmy dostać do naszych 
kasób ał, tewszysikiem mamy jeszcze duży 


„W, armii użyć można, zwła- 
ka... 


kichś nadziei na tych, eo tak świetnie gwo- 
ją całkowitą nieudolność do rządzenia Xra- 
jem wykazać muszą. 

„Gdyby wybory — pisze „Nasza Gazeta" 
— odbywały się w listopadzie r. 2., a nie 
w styczniu r. b., wszolkiego praw- 
lopodobieństwa bylibyście dostali ze dwa 
razy tyle głosów, jak obacnie. Talk szafowa- 
liście wtedy na wszystkie strony  obietni- 


onad zwykią ilość, przyjmowaną tam, przy ; : 
Gbfitości inayóh środków spożywczych, ja- Saldo Ee wanosiio FI SE; 
ko noazsilne przeciętne zapotrzebowanie. dia sM ik >» a BOCA 

Dzięki wysokiej kulturze rolniczej, która dla mąki żytniej wi T0 
doprowadziła do tego, że np. przeciętne plo- fa s 1,937.900 rb. 
ny z hektara wynosiły w r. 1912 w Poznań- | eu bierne: 
skiem: 22 q. pszenicy i 18 q. żyta, może za- a żyta e « « . 
bór miar tylko sam się dostatnio wy ab a Aa teg 
cami raju . Ą = E żywić, ale ma jeszcze do odstąpienia innym € 2 E 1. 
polski A e EN za | dziclnieon pewne nedwyixi mąki. spya: da kaszy . . 
bardziej łatwowiemych, mniej krytycznych |0056 tych nadwyżek założy ada cd Sód siad SE orzyd oza cafe 
umysłów dawało się wówczas wziąć na lep |1250, jaka część zaboru „ruskiego poza|  Jeteli się więc o Wyk m nA 000 od 
waszych gromkich haseł. Spostrzegaliśmy Wielkopolską, wróci do dawnego pnia Rze- ża chlebnego w kwocie rb. 38.090. _9d- 
to wówczas nietylko w warstwach ni czynosnolitej. Ilość tej wolnej mąki możn | ciagnie wartość wywozu z Królestw: w kwo- 
czych, ale nawet wśród t. zw. „burżujów“. |uledz icszcze znacznej nawet Tedukeyi, je- | cie rb. 1.937.900, otrzymuje się jako czyste 
A dzić co się stało? Okazuje się, że nawet |Żel zabór pruski będzie w pierwszych k- saldo bierco Królestwa Polskiego w zbożu 
z pośród bezrobotnych, między którymi ja- | ich pokoju rozporządzał mniejszymi niż |ehlebnem, mące i kaszy kwotę rb. 
ko najbardziej wyczerpanymi i nieządowo- | dotychczas ilościami mięsa, ryżu, grochu |36,152.100. 
lonymi, najłatwiej przecież byłoby wam zna- |i tłuszczów. W tym wypadku wzrośnie bo- 
leźć zwolenników, nie głosowała na waszą | wiem snożycie chleba. 
listę nawet czwarta część, — gdyby nawet 
wszystkie głosy, jakie otrzymaliście, przy- 
pisać tym bezrobotnym“, 

Wynik wyborów z całego Królestwa pó 
zwoli ocenić dopiero w całej pełni słabość 
naszego socyalizniu. Ale dziś już wiemy, że 
z Łodzi wychodzi 2 posłów z listy P. P. $. 13 
z listy Narodowego Związku Robotników. 
Wybary niedzielne najwyraźniej zaprzeczy- 
ły twierdzeniu, jakoby socyalizm był u nas 
wyrazicielem dążeń, żośli nie ogółu robotni- 
czego, to przynajmniej klasowo zorganizo- 
p Jego ię 

rgan socyalistyczny przypisuje swoj 
klęskę agitacyi przeczyjkiikówa Któż y 


6;827.400 rb. 
25,728.700 rb. 
343.800 rb. 
5,135.600 rb. 


38,090.000 rb. 


jakim wzgledem pewnej k ektury. W do- 


ność, t. j. dła Galieyi i Królestwa Polskie- 


społoc: aego, przedstawia Gialicya obraz bat- 
dziej dodatni, riż Królestwo. i wart 

W tym samym okresie, który dia ziem|a 18 milionami rubii. 
pruskich był brany pod rozwagę (1910), wy- 
nosiła Iudność Gakcyi 8,026.000 głów. Prze- 
wynosił 


pszenicy « «a « 6,100.000 q. 


Cyfry te wymagają jednakowoż pod dwo- 


b) Dalcko gorszym jest układ stczunków | wozie mąki pszennej do Królestwa, co sta- 
w owych dzielnicach, dla którvch sprawa | nowi główną pozycyę biorzą, mieści się nie- 
reforz./ agrarnej posiada właściwa aktual- |wątpliwie także zapotrzebowanie wujs::a, 
i które snrowadzało nieznane zresztą i trudne 
go. I tutaj znowu, tak samo, jak w wielu |do occnienia ilości. Może tutaj chodzić ra- 
innvch dziedzinach życi» gospodarczego i| wet o wielkie cyfry, gdyż w iatach poprze- 
dnich importy mąki pszeznej były mniejsza 
"4 1 h pornszała sig pemiędzy 14 mil. 


ny miewatniiwie odnadnie. Dla obrony na: 


szego rolnictwa będziemy się musieli edgro-. 


dzić ełem od Rosyi, tak, iż podniesienie wy-. 


datności rolniczej przynajmniej do tej vý- 
sokości, jaka jest potrzebna do zasnokoje- 


nia naszych własnych potrzeb, bedzie rze-l 


czą wewnętrznej administracyi rolniczej. Do' 
niej bedzie nalcżeć rodniesienie poziomu zde 


wodowego wykształcenia rolniczego, stwo»: 
rzenie lepszych ogólnych waruków (koma-. 


sere gospodarka wodna, Kkomunikseyc), 


oraz wvposażenio rolnictwa w odpowiedni. 


kapitał obrotowy na nasiona i nawozy, jak 


również w wystarczający kapitał inwesty-, 


cyjn” na inwentarze żywe i martwe, na mé- 
lioracre ete. Rodaj atoli, cuv nie naiważn zj- 


szym czynnikiem, który może rmłynać na 


podwyższenie luh obmiżenie produkcvi u- 

ża w Polsge, jest reforma egrarna. 
Dażriadczenia, zebrane i w Galery; i w 

Królestwie Polskiom, uczą, 2C u nas, iiu 


bowrsh sa w danem terytorvuw" zna: 
niższo na gospodarstwach całhiom drobryc> 


wielkich, które wskntax swego ustroju pre 


ansu handlowego. wy bi 


f 
TORO IEC NES 


pina 


wadzić Mogą roriowng produkcyę zbóż PA 
rex tan, gdzieby się to mniejszemu rolaike- 
Na ilość dowo z Rosji, czy to w for-|wi nie onłacało. Ze stanowiska czynnego hi- 
f mie żyta z rad Nonn, czy pszewey Inh mg &- 
cietnv roczny plon w latach 1906—1219 |ki z gubcrnii poiudniovych, wpływały natu- |Fpodarczo niezależnej Polski, tuzeba się dg- 
i ralnie także i polskie urodzaje, tak, że bi-|magać tikiej reformy agrarnej, przy któr: ' 

lans zboża chlehnego podlegał znacznym | byłoby możebne silne podniesienie produi- 
7,800.000 q. czyli trazoj | wahaniom. Sallo bierne w zbożu i mace, wy- |cgi zboża, 
«i wotano potrzchami ludności cywilnej, można abysmy sami sobie mogli wy pó 


samo jak zagranicą, plony w zbożach erie- 


wyższe w gospodarszwach średiuch, t zw. 
kmiecych, a najwyższe w gospodarstwach 


przynajmniej do tego stonzia, 


dzuicż, abrśmy.o ile możności mogli jo tak- dzież 
że produkować dla naszych najbliższych są- 3, 
siadów zachodnich, którzy cierpią na stały 
deficyt żywiożciowy. a od Których będzie- 
ny musieli ky ować płody preemyzłowe i pe- 
js tto surowte. 

Pomiędzy delicvt=n żywnościowym Nie- r 
mice, Austryt alko t zech a defieytom żywno- i 
kciowym u nas zachodzi atoli wielka różni-' 
<>. Państwa tamte równoważą w bilansie pła-| a 2 i 
tniczym deficyty żywnościowe przewyżkami m.ic.is.cm, tax ca do zdatności do służby wojsko- 

E slow ro, tak. jak i my to wej, iak -o do wszelkiek ulg i zwołnicń wieksza- 
DZ APCZCWPSOY BO E pa 7 ścią głosów, zastrzegając przytem przewodniczące- 
czyniliśmy poprzednio w stesunku do Ko- mu prawo orzeczenia zdatności popisowego nawe 
SYł. Be głosom Pa AJ komisys; 

3 MA = de ; b) że popisowi lub jego krewni, czując się po- 

Tymczasem iw, sł polski jpt n e 4 J : krzywdzeni orzeczeniem komisyi poborowej, mogą 
ne tak zniszczony 1 zrujnowany, 14 g Z18 bez ośrednio przed komisyą poborową wnosić sl:ar- 
potrzebował nakładu miliardowego i bardzo. AE protokołu, podając pogody skargi i stewiająe 

i ) ir czasu, zarim powróci do żądania do wyższej instaneyi Skargi te rozstrzyga 
dłagiego PELECHU 7 po ETEA głosów komisya okręguwej Komendy 
dszvnej sprawności. Przemysł nasz przez 52€- | ipełnień. 
reg lat wymagać będzie importu, a będzie | Przy każdej okręgowej Komendzie uzupełnień 
mógł dać na eksport tylko bardzo mało, na- istnieje w myśl artykułu 29 „Tymczasowej ustawy 
wot gdyby sią stosunki w Rosyi za lat kil- 


p PE pboriike papi, pzdkowcji sta- 
3 AZ „. ła komisya, która rozstrzyga skargi na decyzye 
ka tak ułożyły, aby się Rosya napowTÓbĆ komisyj przeglądowych, względnie powiatowych 
stała odbiorcą płodów przemysłowych poi-,komcnd uzupełnień. 

$ | W skład tej komisyi nie mogą należeć osoby, 
które brały udział przy poborze w wydawaniu 


teren 


slony na dacyzyę niższych władz poboro 


Przyznawanie ulg przewidzianych w ustawie (op. 


prawo iednorecznej służby etc.) zło wyłącznie 
przysługiwać komisyi przeglądowej. Do przyzna- 
i wania prawa jednorocznej sinżby wystarczy dowód 
„ukończenia 6 kks zakładu naukowego, umieszcze- 
nego w wykazie ząkładów naukowych, uprawnia- 
gcych swych al;sołwentów do służby jednorocznej, 
Zwraca uwagę w tej instrukcyi kilka znamien- 
nsoh okoliczności, a mianowicie: 


SKICH. 
Dalej została Polska przez wojnę pożbaą, które brał 

wiona wszelkich prawie zapasów odzieży i} Decyzyo okręgowych komend uzupełnicń można 
tkanin, ma wielki ubvtek w materyałach bu-. jeszcze dalej zaskarżać w ustawowym terminie do 
dowlanych, żelazie, szkle, w metalach, pro- a= ag spraw wojskowych, jako trzeciej in- 
duktach chemicznych, w kauczuku, miedzi, | - 
w namnędziach i maszynach, produktach Zza- y ; 
morskich, w nawozach sztucznych i t. d., ' MAŁY FELIETON. 


wszystko trzeba będzie albo jako pro- b m. 
dukt M allo jake surowiec z Zagra- Paryż w obawie przed pOBOUZIĄ, 
nicy sprowadzać i na co wobec zagrąnicy | Nisbezpieczeństwo nowej powodzi, grożące Pa- 
trzeba będzie się zadłużać. Na wywóz NA'ryżowi, dziś zdaje się już zażcgnane, dało powód 
Karmpenzatę ma zaś Polska bardzo mało. O ; miejscowym kronikarzom do robienia uwag na te- 
gotowych płodach przemysłowych WSDpO- mat charakteru Francuzów i poetycznych opisów 
maniałem już wyżej. Pozostaje drzowo, z sil- | ieh prżesławnej Sekwany. Podcbno, jeszcze przed 
nie nadwyrężonych przez wojnę lasów, OTAZ rokiem 1910, pewien Paryżanin, widocznie wielki 
nafta — która wychodzac z Polski na ry- , pesymista, wyraził postanowienie niezajmowania 
nek światowy spotka sią zresztą zaraz Z mieszkania powyżej parteru lub autresoli, a to 
konkurencya amerykańską i kankaską, przed z powodu pozoru dla ułatwienia ucieczki w razie 
którą ją dotychezas chroniły cła protekcyj-  niebezpieczeństwa, Wtedy jeden z obecnych zawo- 
pe — oraz pewne artykuły mniejszej wagi. łał: : 

Na przyszłości gospodarczej Polski ciąży | _— A nie myślisz pan zupełnie, co uczynim w cza- 
zmora biernego bilansu handlowego. Jest to, sie powodzi? | 
po prostu rzeczą instytutu samozachowaiw. | Wszyscy w śmiech. Co za komiczna hypoteza! 
‚czego, aby tę bierność ująć w najeiaśniej. ; Trzeba być szaleńcem, żeby przypuścić coś po- 
gze, O ile można szranki. Ale jeżeli nie mo- , dobnego. A jednak nieprawdopodobieństwo to 
$żemy uniknąć zadłużania się wobec zagra- miało miejsce w 1940 roku, z teraz znów możliwa 
nicy, to państwo polskie nie śmie żadną . podobna klęska. Czyżby Francuzi byli nieprzewidu- 
3 dopuścić do tego, aby jego bilans han- jący? Nie, zapewne, przecież niema narodu, któ- 
wy był stale biernym dlatego, że nam ryby tak był skłonny do oszczędzania Us) 
będzie stale brakować własnego zboża. przejęty myślą rapewnienia sobie chleba na późno 
: i Królestwo już przed wojną za lata. Alo w naszym kraja przewiduje się jedynie 
Galicya É Te J 5 haniebna e pzeczy ROrmahie, nikt nie chce uznać niespodzia- 
towary obce dawały SR ka A nek; nie wierzy się w katastrofy, a pesymistów 
A EE nie pójd zh W niż uważa się za nudziarzy. Bo duch francuski hubi 
runku podwyższenie produkcyi chłeba, wy- EE ad r gp 5 PB zali PLA 
pędzi znown corocznie kilkaset tysięcy PO- | gy.;om, a nawet i a O TEAS 
łaków na drogę wychodźetwa, pałą tas Lecz doprawdy co się daiejo z Sukwaną, dlacze- 
kiej krzywdy, łez i nędzy. igo nam płata tak złośliwe figle? Wiadomem było, 
A oóż Polska, państwo o charakłerze kon- |z SOO ae h rogó wybiegdiś 25 pa 
tynentalnym, nie mająca nawet Z Gdań- powania Ludwika XIV, albo Ludwika Świętego, 
skiem dostepu da yjelkie aroe griatowego jale że już od dawna wyrzekła nią tych 
morza panstwo, remu n we ,fantazyj, właściwych ubiegłym wiekom. Uważało 
i wojenną nawet na zamkniętym wąską geT- się ją za absolutnie już dobrze wychowaną i to 
dzielą Bałtyku, długo Jeszcze czekać WYT4- | podnosiło tylko wrok jej piękności. „Rozkoszowa- 
dnie — cóż ta Polska, nie mogąca SIĘ Sa- |nie się widokiem Sekwany i wielokrotne czytanie 
ma wyżywić, uczyni na wypadex wojny?  |niektóryeh hymnów Hjady dają nam najlepsze po- 
DR. ARTUR BENIS.  |jęcie, co to jest wspaniałość, chcę powiedzieć, mia- 
jra w połączenia z siłą”, Tak twierdzi poeta Mo- 


w 


3ni 


m sa 227: um mm 


gznczcte sr LOOK 


Obowiązek służby wojskowej. 


Z Oddriała informacyjnego okręgu ge) 


niż Ren, Tyber i Arno. 

Ach miara tą i harmonia, -którą kocha poeta, 
neralnego otrzymujemy wyjaśnienia w Jeet dzisiaj, niestety, jednym RYB Set 
sprawie pierwszej tymczasowej ustawy sem! Siła pozostała — lecz urok znikł, zwłaszcza 
o powszechnym obowiązku służby wcj- dla tych, którzy zbyt blisko zmnszeni są jej się 
skowej w Połaca, przypatrywać. Czyżby nie było sposobu, dodaje 

„Tymczasowość* — oto piętno, jakie wyciska Autor, tak ueywiliaowanej rzece, jak Sekwana, po- 

skonczona dopieroco wojna Światowa na wszyst- wrócić jej dawny spokój i życzliwość? Czyżby 

h niema] dziedzinsch naszego dzisiejszego życia, przewidujący charakter narcdowy francuski nie 


k atnego, jak i publicznego. Państwo pot- 5 > 1 > ARE, 
skie nue stól W dążeniu i znalezienia P odbit się nica nie nasco} oheentj admini- 
najlepszych form organizacyjnych, trwałych, defi- stracyi?... N. S. 
nitywnych, musi ono postępować z całą rozwagą. 2 EEN q4 


Biemniej jednak w tempie pospiesznem, bo orga-. 
nizm państwowy, raz odzyskawszy własne życie, | 
z chwilą odrodzenia się musi spełniać funkcye i za- 
dania swoje i nie może w tem czekać ani dnis je- 
dnego, aż się dla niego znajdzie ręka jak najspra- 
wniejsza, głowa jak najięźsza. Toteż niemal każdy 
a kierunków życia publicznego urządzanym dziś być 
masi, z konieczności w sposób tymczasowy, w Spo- 
sób, o którego wartości ma zaświadczyć jedyny 
najlepszy ocenieiel. t. į} próba ogniowa prakty- 
cznego zastosowania. Takiej to próbie poddany 
będziu zarządzony właśnte dekretem naczelnika 
państwa przymusowy pobór roczników 1896, 1897, 
1898, 1890 na obszarze okręgu generalnego 

> Fug t. j. od Sląska Cieszyńskiego aż po 


0d Wydawnictwa 
Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
un'knięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika, 
Warunki prenumeraty w nagłówku. 
KBONIKA. 


Kraków, dnia St glycznia. 


an. 
Pobór ten przeprowadzą w czasie między 28 Bty-, 

emia a 15 lutego nowo utworzone polskie władze 

„Tymczasowaj ustawy 0 


= 


borów wojskowych, w szezególności takżo TAKA 
wanego poboru przymusowego w Królestwie Poł- 
skiem, lub, ezy i jukfch wymagać ona będzie ewen- 
tualnie zmian, 


kardydatom duchownym, rolnikom, nauczyciel-m, |jącej na utrzymywanie 


i 


»&LOS NARODU“ z dnia 31 Stycznia 1919 roku. 


„jako trzecia i ostatnia instancya dla skarg, | wej republiki czesko-słowackiej, która tak pięknie 
wych. |zajnicyowała swe rządy. 


Korzystając z naszej dobroduszności, dozwala- 
sieci Bzpiczowskiej we 
wszelkich instytucjach w Polsce, wyzyskał poło- 
żenie ciężkie, spowodowane walkami, aby napańć 
na pnych i dokonać grabieży. Puszczenia 
oe takiej zbrodni przez trybunał narodów, ze- 

ny dls utrwalenia pokoju, sromem wstydu po- 
kryłby mocarstwa, które utrwalić chciałyby pa- 
nowanie nowego łupieżcy. 

Żądamu niczego innego — jak tylko =prawicdli- 


aj że komisya poborowa orzeka odrazu i najwcści! 


Z miasta, 


KONTROLA BANKÓW CZESKICH. Dla kontroli 
banków czeskich ustanowiła Komisya Rządzacą 
komisarzy bankowych, Którzy prowadzą Ścisła 
kontrolę nad temi instytucyami. 

MISYA WŁOSKA W KRAKOWIE. 
przybyła do Krakows miays porone 
z podpułkownikiem Gagenim i ka 
nesim na czele. Misya zabawi w Krakowie kiika 
dni, cełem poinformowania się o stosunkach, po- 
czem uda się do Lwowa, gdzie połączy sią z mł- 
syą gen. Bertltelemyego. 

WIADOMOŚCI OSOBISTE, Wczoraj przybył do 
Krakowa p. Robert Vaucher, wysłannik „Miustre 
tion“ paryskiej, w drodze z Pragi do Warsz 
Poprzednio bawił w Rosyi i był przez bolszewików 
skazany na śmierć. O sprawach biczących zasię: 
gnat informacyj w Komisyi Rzadzącej. 


Wczoraj 
włoska 


Wczeraj wieczorem przyjechał ze Lwowa pulso- i 


wnik Wade w towarzystwie oficerów bkcalicyj- 
nych do Krakowa. Dzisiaj wyjeżdża do Warszawy. 

O POMOC DLA ŻOŁNIERZY AKADEMIEÓW. 
Otrzyinnjemy nastepującą odezwę: Po wypadkach 
z pierwszych dni listopada z. r. miodzicż akade- 
nieka zaciągngła się natychmiast w szeregi woj- 
skowe i odtąd wstczy wytrwale w obranio Ojszy- 
zny, składając obfita daninę z swego życia i zdro- 
wia, Młodzieży tej należy sią pomoce koleżeń- 
ska — pomoc, która — aby była skuteczna i na- 


prawdę ?Iagodziła ciężkie warunki, wśród wtóry ch | 


żołnierz-akademik wałczy — musi uzyskać popar- 
cia ogółu społeczeństwa. Zawiązany w Krakowie 
Akademicki Komitet pomocy Akademie m-żołnio- 


irzom ma na celu: dostarczanie walezyjeym kole- 


reas, który slawi Paryż, a Sekwanę stawia wyżej, | 


dla Tech dyrekcya prYETNACzz 


com artykułów moralnej i materyalntj potrechy, 
jak książki, gazety, środki żywności i t. p, Gp x: 
nad rannymi i chorymi w szpitalach. pof 
nie w załetwianiu ich spraw aksdemiekieh. 
skowsch I zawodowych i t. d. Na tego rodzejn 
działalność — rzecz naturalna — niezhędn 
więkaze iumdusza, których bez współdziałania spo- 
łeczeństwa uzyskaóby nie można. Komitet zwraca 
się przeto z goracym apelem do wszystkich, któ- 
rym sprawa walczącej ofiarnie młodzieży akade- 
mickie] leży na serem, by zechcieli jak najprędzej 
udzielić akeyi Komitetu wydatnepn peparcia, a ta 
przez przystępowanie na członków wspierających 
i sh'adanie darów w naturze. 

Członšsmi wagivrającymi mogą być: każdy shi- 
chacz luh stuchaczka U. J. którzy złożą jenera- 
zowo 10 kor.. inb opłacać będa miesięcznie eonaj- 
mniej 1 kor.:2) wszelkie osoby fizyczne lub prawni- 
cze, któro wpizcea jednorszowo consimniaj 200 M 
względnie zobowiążą się dB opłacania miesięcznie 
conajmniej 20 koron. y 

Wpisy i dary przyjmuje Komitet codziennie 
(z wyjątkiem niedziel i świąt) w sali zarządu To- 
warzystwa wzajemnej pomocy U. U. J. (Dom aka- 
demieki, Jabłazowskich 10, parter na prawo) e g. 
5—6 wieczorem. 

St. E. Świeżawski, przewodniczący, Zofia Ręcz- 
kowska, wiceprzew., Irena Lipska, sekroizrka, A. 
Winiarski, skarbnik, Binzerówna K., St. Krawczyk, 
H. Zaporski. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Dziś powtórzenie u!ubionej operetki „Latka“ z no- 
wo zaangażowanym, znanym z poprzednich sezo- 
nów artystą teatru miej. we Lwowie, p. Kalinow- 
skim, w roli ta lalek, Hilarinza i p. Ko- 
rabianką w pań wej. Za wzpłędu na nie- 


nłowe 
przedstawienie jntrzejsza dła naszych miiusińskich. 
Grang będzie, stałe zachwycająca dziatwę, „Lale- 
czka z saskiej porcelany". 

PRASA WARSZAWSKA O TEATRZE KRA- 
KOWSKIM. Warszawski „Kuryer Poranny“ przy- 
nosi charakterystyczny artykulik o teatrze kra- 
kowskim im. J. Słowackiego i obecnym jego kie- 
rowniku: „Dyrektor Trzciński rozwinął energiczną 
działalność „aby teatrowi krakowskiemu przywró- 
cić wysokie, zgodne z tradycyą stanowisko. Już 
pierwszo nsiłowania nowego dyrektora świadczyły 
o pietyzmie dla sztuki i o zrozumieniu obowiązków, 
jakie ma teatr dla twórczości polskiej. Oparto te- 

ertiiar przedewszystkiem o autorów polskich, ni 


woj- 


r 
BU 


bając I wystąpienia pewnej części krytyki. kon; 


wze!tędcm tych usiłowań zachowała sie obojęti ie. 
bądź teł z fekcowsżeniem. Odpowiedź dvr. Tezciñ- 
skicgo na te ataki jest prosta i rozumna. Autora 
polskiego powinno się mać przedewszystkiem, 0 
ile w jego twórczotei widzć oznaki talentu. Autor 
wyrabia się nieraz powoli, musi widzieć na scenie, 
w grze swoje wady, równie jak i zalety. Nie mo- 
żna wymagać cd niego odrazu skończonego dzic?a, 
wszcchstrennego opanowania techniki scenicznej. 
Nie żąda się umiejętności pływania od człowieka. 
który jeszcze nie wszedł do wody. Teza jest prò- 
sta. W jej imię spotkały dyr. Trzcińskiego złośli- 
we wycieczki, ale obok tego i szczere dowody 
Uznania. 

Kiika pisarzy, rozumiejących dobrze obowiazki 
i połączone z nimi trudności kierownika wielkiej 
sceny polskiej, wystapiło w szranki w obronie dy- 
rekcyi. Wymiana zdań była żywa i gorąca, dyskn- 
sya przybrała ton zasadniczy, noruszyła bardzo 
ciekawą i żywotną kwestyę zadań krytyki i jej 
obowiązków względem teatra i aktorów. Zwycię- 
stwo zostało przy dyr. Trzcińskim, który wkrótce 
potem pokazał swoje wybitne zdolności reżyser- 
skie w przedstawieniu „Adwentu“ Strindberga. 
Dzieło to jest w swej plastyce Reenieznej niezmier- 
nie trudne. Wszystko to trzeba obmyślić, stwo- 
rzyć teatralny kształt scenom, nie liczątym się 
niejednokrotnie z techniką teatru. Reżyserya wy- 
szla z tej batalii bardzo chlubnie, zapisując jedno 
więcej plus na .habet* krakowskiej steny. Pra- 
wdopedobnie niedtugo ujrzy Kraków jeden z naj- 
nowszych utworów W. lirubińskiego", 

OPIEKA NAD INWALIDAMI. W sprawie opic- 
ki nad inwalidami przybyli do Krakowa starsi re- 
ferenci miuisterstwa. spraw wojskowych. pp. Dr 
Kazimierz Łubieński i Dr Stanisław Rdwan, celem 


piłaneny Camo- | 


| 


epi Tli | e . 
taiea | Schron się 
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gów z wszystkiemi urządzeniami nabrzeżnemi. a godz. O w kościele św. Barbary, które się odprawi 
dalej techniczne nazwy prac i czynności fiisaków, ua intencyę Ojczyzny. Zarazem zawiadamia e+!0n- 
rybaków, żeglarzy, piaskarzy, rebotników i stra- ków Koła Krakowskiego, że walne zebranie Kola 
żników brzezowyek. Wodna flora i fauna, rybołe- | odbedzie się we ezwartek 6 lutego o godz. 5 porch. 
stwo, budowa ezólen, łodzi, promów 1 t. p. ażjyw lokalu: Rynek. A-B, l. 44, II p. 
do okrętów morskich; techniczne nazwy poszęze— | W SPRAWIE PRZEWOZU ZBOŻA I MIESA. 
gólnych leh części, warsztaty, doki ete., będą w na- | Kraj. Urząd kontroli wywozu komunikuje: Prze- 
leżytej mierze uwzględnione. Jest to robota mozol- |strzega się pubiiczność przed przewożenie la!:że 
na, na którą jednostka musi zużyć lata: dla skró-;w kraju zboża i wyrobów młynarskich bez nozwo- 
conia jej szukam na tej drodze stałych lub przy- |leń przewozowych. Organa kontroli wywozu: mają 
goslnych współpracowników. Ludzie, stykajacy Bię jzlecenie kwestyonowania przewożonych ilości, 
z ludnością nadbrzeżną i jej pracami, mogliby do- | zwłaszeza większych, o ilo przewożący nio wykaże 
starczyć najcenniejszego mater; bo żywego i!sią zezwoleniem. amina się rozporządzenie 
będącego dotad w użyciu. Upraszam wszystkich |D. K. L. z dnh 2 grudnia u. r, wedle której prse- 
kelepów literatów, zwinszcra fesorów literatu- pria do granicznych powirtów w kraja (( Hrzano- 
ry, obeznanych dobrze z polskimi torami Xvt dajra, (Oświecinóa. '*-iej, Diulska, Frysztatu, ( i szy» 
XVIII w. włącznie, o porady i wskazówki. W uu- | «, Żyma, Myslenie, Wadowice, Nowego Tarma 
nym razie meżnaby stworzyć obszerniejsze cialo j Nowego Sącza, Grybowa. Jasła, Krosna. Sunuku, 
redakcyjne i wykonać rzecz xbiorowemi siłami. Liska) nierogacizny, wędlin, tiaszczn, dziczytny, 
druhiu, przetworów mięsnych i t. d., możliwe jest 


| Samo wskazanie mi źródeł i dzieł „w których — 
¿Choć przygodnie — mieści się dotycząca termino- |tylko za zezwcleniami przewozowemi, wystawio- 
'i, shyil to 


jlogis, będzie mi wielką pomocą. Adres mój staly |nemi przez władze pelisyczne I insta: 
opiewa: Kraków, ul. kFloryaónka 41, Maciej Szu- È 
kiewicz. 

Wszystkie pisma polskio upraszam o łaskaw 
powyższego. 


| war sig wywozi. 


NEKROLOGIA. 


È a 
i przeńdrałk 
I 


l 
! 


niędzy, 
ti t. 
i znikxnyi 

BEZECNE Gr sFYWIERZENIE. Sad polowy 
w Przemyślu poszukuje poracynika Wojciecha 
Doncha, Czecha, pochoslzacego z Pragi. który Bu- 
żył w 10 p p. wojsk polsktth w Vrzemyślu. Sprze- 
niewierzył on 100.000 koron z funduszu oficerskie- 
go dla wdów i sierót. 


ki później znów jako pierwszy powrócić, skiro 


'iłonoszą: Sxercgowiec ochotnik wz. 


grn. 
skiego z r. 1831, zwinął źmiereij boliaterska w ln. 
11 b m w bitwie pod Srokami, oboż Lwowa. Psdł 
PAŃSTWOWEJ. W pierwszych dniach grlmia wy- | przeszyty dwiema wrażemi kalami w chwili. lv 
dal ówezesny komendant miasta, a okteny komen- |Podezas odwrotu ze Srok unosił na swych barkach 


dant Brygady lwowskiej podpułkownik Mączyński | 12-leiniego towarzysza bojów. S. p. Władysław 


łe Szafraniec był jnz ciężko ranny i brocząc krwią 


pod most. 
WOJSKÓ LWOWSKIE WOBEC POŻYCZKI 


|do podwładnych mn oficerów i żołnierzy odezwę, | Ży%irski był Krakowianinem, a liczył lat 21. Cześć 


wzywającą do pedpisywania polskiej pożyczki pań- |"ego pamięci! 
stwówój. Słowa komendanta znalaały noga Ra 0- 
dzew: w przeciągu kilku tygodni subskrybowali | _ p 
R E c hererine? fezirn zel. lm. J. Słowie tero, 
Piatek: „Czapło pióro" PD. Niccodemi'coa. 
Sobota: (Fowość) „Granith et Hymen“, farza 


lofiverowie i żołnierze oddziałów, tworzących Brv- 


cade lwowska pół miliona koron na polska pó "cz 
kę państwową, z czego przed paru ami Wraca 
no gotówka 320.00) korom JP w 3 aktach Rogera Diksona. 

BANDYTYZM W TARNOBRZESKIEM. 7 voin Niedziela: Popol. po raa ostatni w sezonie 
brzcga donoszą: W oststnich dniach ehwi ny|.Betleem polskie“ L. Rydla; wieczarem „Granith 
zestał dwór hr. Tarnowskiego Mokrzyszóx. p. Mon- |Hymvn"* R. Diksons. = 
ryka Dolińskiego Grębów i p. Kanarka Zaleszany: 
wszystkie w pow. tarnobrzeskiem. Wobce wielkiej | P-=n-* 


ra app 
w 


znr r askiego teatru powsreshzoy 

Piątek: „Lalka“. 

Sobota: Pepoł. „laleczka z saskiej porce- 
lany“; wieczorem „Pani X...*. 

Niedziela: Popoł „Dom otwarty“; wieczorem 
„Podjazd nicprzyjacielski*, 


iłogei rabujących, dopiero wkroczenie wojska zdo- 
1210 przywrócić porządek, przyczem zabito 9 ban- 
tdytów. W Zaleszanach aresztowano 25 bandytów. 

LOTNY ODDZIAŁ CHIRURGICZNY. Z Warszn- 
wy donoszą: Dzięki inienzywnej pracy Pogotowia 
ratiinkowego, kolei państwowych i władz wojsko- 
wych, organizacya I-go lotnego oddziału chiru gi- 
cznego Pogotowia ratunkowego i kolei państwo- 
wych jest na nkończenia i w tych dniach wyruszy 
na płac boju, spicae z pomocą ehirargiczną Tan- 
nym żolmierzam. Oddział ten będzie stale stacyo- 
nowany w specyalnym pociągu sanitarnvm, „który 
zaopatrzony jest podług wymagań techniki nowo- 
czesnej, we wszystkie możliwa udogodnienia, jak 
światło elektryczne, ogrzewanie parą, łażnię, a na- 
wet aparat Rotatzena. 

Z PIEKŁA WOLI i 
jeńców w Sosabwtu setma! p. J. St. 
wident państw. urzędu dla spraw jeńtów, naste- 
pujace, zgrozą przejmujące zcznania jenców: Igna- 
ey malkoraki pmeszkanieą g Łodzi (ul. Rybna r 
Nr 5). który powrócił w dniu 22 stycznia z niewoli pożyczki państwowej w wydatnej. 
pruskiej pe: co następuje: W październiku 1915 | 1, zngywidualnych stosunków hranil 
roku w bitwie w miejscowości należącej do pow, |CO mMayw yea Su arch 
jorychowskiego, okręgu magdeburskiego w obozie | MiETZE. 
łeńeów Alten-Grabow w baraku Nr 26, 4 L plis Cheąc ułatwić spelnienie tego obowiązku 
(pa batalionu. składającego się z jeńców rozmal-| wobec Ojczyzny oświadczają, że subskryp- 
veh narodowości: Francuzów, Anglików, Rosyan, $ PA E a 
Serbów, Czarnopórców. Hindusów i innych Za-|CFG NA tę pożyczkę prz”fmują Galicyjskie 
r ACC naszą konpania ie! veg Towarzystwo kredytowe ziemskie i Zwia- 
i fsktbootet, Nremiec. nazwiskiem Else. o OKTU- | zotę Ziemi = A Syn) 
| tny tyran, który znęcał się stale nad jeńcami, 08o- a 2e y ER. > WE „e 
iblimie nad Relgijczykami i Rosyznami, W święta | =WOWIC, UL RAopernI „2 nie wątpimy, 
|jedeów=hatolików  przeznaczał do wywożenia z|że —* Ziemianie jak najliczniej wezmą w 
kloak ekskrementów i SCW NE Ka tej akeyi udział, 
żdego dnia w ezasie największych mroz y- = 
|pędzał jeńców o godz. 4 rano, a nawet i wcześniej Stefan Moysa, Albin Rayski, Jan = 
Ina tak zw. „gimnastykę“, podczas której hił jeń-|nocka. Jan Viviee, Aleksander Dzmkc i, 
z gołą dj ETWA u, Mnie za ja że a Adam Głażewsd, Adam Konopka, Kazi- 
wodu choroby nie wykonywałem należycie CWI- f} me Jant: 
czeń gimnastycznych, OSOBIŚCIE przywiązał do słu- miera Przybysławski. 
pa na przeciąg 3 godzin, aż poezerniały i omxr- fs 
twiały mi ręce i straciłem przytomność. Pewien 
Francuz, w taki sam sposób przykrępewany do 
słupa w 1916 r. w lipcu, zmarł w męczarniach. 
W latach 1916 i 1917 w naszym obozie jeńców za- 
czął się Bac re Ras AG z: otr 
żywiania jeńców. Wymarło wtedy około czterec mA 3 x =". 
AY ludzi z pośród znajdujących się w oboziej . W wymajątej na ten cel sati „Uciec ny 
17.000 jeńców. Jeńców karmiono gotowanemi, zeni-|przy ul. Starowiślnej 16, wystepuje oł 
an maa Bi a koo wn z pół zgni- czwartknt codziennie warszawski zespół at- 

mi KA uczonymi, a a BT A a A 
y guam wernt czony Gelson- | Vstyemy wytwórni filmowej „inks“, da- 


Jeniee Piotr Nowak z obozu jeńców fi : a 
kirschen w Westfalii dodał, ża tamże w obozie jeń-|Ją€ wspaniały dramat „dworski „Carska Fa- 
oe na prośbę o w od robót, kc woryta* wyposażony iście po krółewsku pod 
jeńców podwieszano na słupie na przeciąg 2 godzm wzęł : koot PEKA- 
w miejscach, wystawionych na największe dziala- dzaj js "R ce CO pumów, w „że 
nie deszczu i wiatru w dni przeważnia dżdżyste. jacy na ekran cały zespół opery Er 
Karmiono jeńców zgiłymi burakami. Specyalnie |szawskiej, całe corps-de-bałet wraz Z tale - 
pij Pi i jeńcami Polakami, nazywając ich | mistrzem, Zajlichem i pmomabsaleriną, Hail- 
„Polniseho Schweme“. a : 2 ; Em E 
" NADWYŻKA KOBIET. Jak oblicza Dr Princip |74 Pruczówną, Rzecz pomyślana ha e 
w pewnem niemieckiem piśmie medycznem, nad- |Osnuta jest na tie prywatnego życm byłego 
wyżka kobiet w stosunku do mężczyzn w wiekujcarx Mikołaja IL i jego stosunku do znanej 
18—45 lat. powstała skutkiem wojny, może być wY- | tąneorki Matyldy Kmzesińskiej, która sworo 
|czasu odgrywała zmaczną rolę polityczną. 


Irównana dopiere po 27 latach. 
W dramacie tym, który od rierwszego zaraz 
dnia osiągnął ogromny snkcos wystepują 


A 


Odezwa 
do Ziemia polskich w Gałłcyi ! 


Towarzystwo kredytowe ziemskie i Zwią- 
zek Ziemian we Lwowie odwołują się de 
ogółu Ziemian polskich Galicyi w dzisiej- 
z etapu szej przełomowej chwili dla Państwa Fcl 

R 


Ojezyzzy 
cznem wezwaniem, by pp. Ziemianie zie põ- 
minell obowiązku ma nich ciziacero pvi- 
i 


Gościnne wystęży 
warszawskiego „Sfinksa“ w Krakowie. 


ÅS E R Ex m RPO 0 ama _. 


zawiadomienia i komunikaty. 


na i Haliny Bruczówny, którzy grają 1%- 
a reszta zespołu dostrujaji SĄ 
nader harmonijnie do ealości. 


Zawiado 


abywatelo- 


h ma chyba 


WB! 
zerzenie 


| 
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E 5 © w a 
Walka e Slask Gieszyáski 
GS a $ HETA ESEG Hi Sa 
Eida Narody Ra Ciezytskiezo ið- |ereskieh. Często przy tem odgrywają ważną 


Mmnaiku jo: 

W ciagu ubiegłego dzia sytimcya wojsko- 
wa ma Śląsku nie zmienila się wiele. Nasze 
Gziełze wojska trzymają lisię Wisły w dal- 
Szym ciągu. Walka ruchowa zmieniać się 
poczyna w walkę pozycyjna. Duch żołnierzy 
jest wspaniały, aprowizacya wojska nie po- 
mestawia nic do życzenia. Pod skutecznem 
działanieni naszej artyłerył wyparto Cze- 
chów w kilku mieiseach o 3 klw, na zachód. 

Lad Śląski wierzy w ostateczae zwycię- 
stwo naszej sprawy. Za przykładem naszych 

ów z Zagłębia poszli robołwicy Z 
Trzyńca, którzy, jak nzm donoszą zastraj- 
kowa 


Wedle estatnizk whubewse taczą ske 
bardzo ciężkie walkł koło Skocrewa. W eia- 
gu wczcrajszego dzia zdobyły wojska pot 
skie sześć karabinów maszynowych i inny 
maztecyał wojenmy. 


Walki koło Skoczowa. 


Rada Narodowa Księstwa Cieszyńskiego 
komunikuje: Wałki, które rozpoczęty się 
wczoraj rano koło Skoczowa, toczą się da- 
lej Osiągnięto sukces w kieruuku Siimosa- 
Sza W walkach ostatnich zglnął porzezuik: 
Kotas z Orłowej na Śląsku. 


ARESZTOWANIA. 


„Aresztowania odbywają się w dalszym 
cqąga. Wczoraj aresztowli Czesi w ©ieszy- 
Bo dra Michejdę prezesa Rady Nar. cie- 
kzyńskiej. Jest to bardzo niepolityczny krok 
m streny Czachów, gdyż dr. Michejda przez 
eały czas swej działalności politycznej był 
zwołennikiem zgody czesko-polskiej na Ślą- 
sku. Widocznie chodzi Czechom o ogełoce- 
mie Šika z całej imiefigeweyi polskiej, gdyż 
Aresztują nawet takich. którzy w ruchu pa- 
litycznym wcale udziału mie brali. Areerto- 
wań dókonują Czesi pry pamocr czeskich 
agiietorów, przefewszystkiom  nauezycieli 


Rząd poiski w sprawie Sląska. 


Warszawa. P. A. T. W odpowiedzi na 0- 

szume przez czeskie-biuro prasowe oświad- 
€zenio czeskiego ministra spraw wewnętrz- 
mrch Svehli w sprawie napadu wojsk cze- 
skich na Ślask Cieszyński, które to oświad- 
częnio złożone zostało na posiedzeniu zgro- 
BRadzenia narodowego w Pradze d. 24 b. m. 
rzył polski oświadcza, co następuje: Mini- 
ster ezeski Svehla, chcąc usprawiedliwić bru- 
talny napad wojska czeskiego na Śląsk Càr- 
szyński, będący pogwałceniem wszelkich 
Feaw międzynarodowych, oświadczył, że 
przocdzięwzięty został on pod dowództwem o0- 
lieerżw ententy; oraz, że nastanili on za apro- 
baia = śm polskiego. 

Owóż powyższe twierdzenią są niezgodne 
z uada, Z wiadomości, nsadesłanveh przez 
kapitana Rawlingsa, który udał się do Pra- 
BR, o-a wviaśnienia zajść, opublikowanych 
w dvisiejszej prasie porannej przez p. Sie- 
mensa, członka misyi angielskiej, wynika z 
tosłe'zszną jasnością kezpedstawność za- 
Bezrjenią o wsnóldamałaniu wladz ententy 
% zkcyą rządu czeskiego. Ze swej strony 
mad poski jak wafkniegoryczaiej ze.przecza, 
fakoby był uprzednio powiedomiony 0 Za- 

= czeskich i miał Się ma nie zgodaić. 

Realreane twierdzenie to może mieć jedy- 
Bie ną celu dalsze balamucezie opinii państw 
Bebo i dyskredytowanie ich wokee Pol- 
SML To też rząd polski z całą stanowczością 

a się przeciw rzucashi podobnych in- 
i. Wreszcie rząd połski oświsdcza, 
ie Wwaenge zalatwienia kwestyi spornycz w 


a nolubownej, wysiał rszez 6 tygodta- 
zd SRecyalna dełegacyę do Pragi, z proje- 
sem zwołania mieszanej kosaisyi polsko- 
samkiei colin., uregulowania tych spraw. 
Preoozycya powyższa spotkała się jednak 
ą rządu czeskieem (świadczenie 
Wite ministra czeskiego, jakoby rząd et) 
=— zaproponował zwołanie takiej komisyi, 

Świ nie odpowiada w dzie.  - 
x powyższą uzupchia P. A. T. naste- 

Œ wyjaśnieniem. 

Mizister Svehla, uzasadniając swoje in- 
Syamacyo, powołuje się na szereg argumon- 
w, które dowieść mają konieczność okupo- 

anin iag przez Czechów. I tak minister 
Brela Wicexdzi, że gdyly Zagłębie pozo- 
Stałą nadal w poiskich rękach, mwiałyby 
ta zakłady: witkowickie, pozbawiając 

og 80 kilka tysięcy robotników. Za- 
Pain’ "żą w rewirze czeskim. Dwie ko- 
stawiaj zj. > tegoż Towarzystwa od- 
calości sweją prodniteyę ré- 

aż Witkowicom, Profukcya tych dwu Fa- 
i Czasie polskiej administracyi nie tyl- 
' spadła, ale wzrosła e 164 tona dzieą- 


t 
| 


pr 


© 


ze zatrzymania ruchu w Witkowicach 
dwomika o C709 „jest intorpdiacya Na- 
dzenia n l tów. wniesiona 14 bm. na zgroma- 
ea dop. OWEN w Pradze, stwierdzają- 
Wnie, iż zakłady witkowiekie posia- 
dzy, 
ye 


olbrzymie ilości ii nie wie 
N h fakrykac 


tak 
dzie go pkladać a jednocześnie w róż- 
! ogranicza się produkeye dla 
-au Od. dnia rozdzielenia rewiru 
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|wazonów węgła ezyłi 20 proeent mniej, niż 


roly osebiste porachunki. W ostatnich dniach 

(grozili Czesi aresztowaniem zam tysh, któ- 
rzy zbiegli. W Cieszynie prewekaterzy nie- 
mieccy denuncysia polskich dzimłaczy. Zy- 
wioły poważniejsze z obozu niomtaakiego 
zachowują się ma razie z rezerwą. 

W Cieszynie aresztowali Czesi redaktora 
„Dziennika Cieszyńskiego”, W. Zabawskie- 
so. „Dziennik Cieszyński“ na razie jeszcze 
wychodzi, ale skrepowamy cenzurą czeską. 
Poza wiadomościami natury zupełnie oboje- 
tnej, nie nic przynosi. 


UCHODŹCY ZE ŚŁAĄSKRA W KRAKOWE. 

Rada Narodowa Księstwa Cieszyńskiego 
zawiadamia uchodźców ślaskiech, że w dzień 
zkierać sie mogą w Domu robotniczym, w 
Powiatowej Kasie chorych, Kraków ul Du- 
najewskiego 5 (wejście przez podwórze, po- 
tem na lewo HI piętro). 

Neweprzybywający do Krakowa uchodź- 
cy ze Śląska mają się zgłaszać w biurze u- 
chodźców, Starostwo, ul. Basztowa 22, H p. 
Tam znajduje się również biwo prasowe ślą- 
skiej Rady Narodowej. 


Napad na własną rękę. 


Warszawa. P. A. T. Czesko-słowackie biu- 
ro prasowe donosi, że Czesi zajęli Śląsk na 
wiesmą odpowiedzialność, aby, jak twierdzą, 
zagrowadzić tam porządek. Otóż jak ten po- 
rzqdek wygląda, stwierdzają fakty. Żołnie- 
rze czescy płądrują sklepy, niesłyeńanym ter- 
rorem starają się przełamać opór ludności 
polskiej. Zawieszone pisma polskie, jak 
„Dziennik Cieszyński”, „Gwiazdkę Cieszyń- 
ska“ i ine. Stosunki żywnościowe pogorszy- 
ły się b :rdzo. Niczego dostać nie można. Ro- 
botniev wTrzyńcu gówiadczyłi, że dopóki 
chociaż feden Czech będzie w Trzyńcu, pra- 
cować mie będą. W Zagłębia małą część gór- 
ników zmuszono do pracy. wstrzymułąc im 
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węglowego między Polskę a Czechy, w 
polskiej części nie strajkowano ani dnia na 
żadnej z kopalni. To też pmodukeya dzienna 
wszystkich kopalń wzrosła o 500—600 wa- 
gonów. Eksport poza granicę kraju oparto o 
zasadę kompensaty za artykuiy potrzebne 
dla kopalń i ludności całego kraju. 

W sprawie koniecznej potrzeby urząd gór- 
niczy zrzekł się kompensaty, to też nie tyl- 
ko wywóz węgla i koksu dla Wiednia utrzy- 
maty został na poprzedniej wysokości, ale 
ponadto Czechom z produkcył 
grudniowej 35.000 ton wegla, których Cze- 
si następnie nie zwrócili. W styezniu Wiedeń 
otrzymać miał 20.000 ton. Wysłano też do 
dnia 23 bm. tj. do dnia napadu czeskiego 
15.000 ton. p 

W części zarządzanej przez Czechów 
strajki były zjawiskiem codziennem, prze- 
chodziły one z jednej kopalni na drugą. W 
czasie wizytacyi rewirów przez <zeskicgo 
ministra pracy Stanka, straikujący górnicy 
wyrzucili z kopalni zarzadzającego i to w o- 
beeności ministra. Produkcya w czeskiej 
części rewirów spadała też ustawicznie. 
Zmniejszenie się produkeyi węgla jest zre- 
sztą stałem zjawiskiam w państwie czeskient 
Np. w rewirze kladnieńskim w ciącu 3 mfe- 
sięcy niepodległości czeskiej wydobyto o 57 


w tyeh samych miesiacach r. ub. Qxueska 
cześć rewirn osirawsko-karwińskiego jest 
żródłana agitaayi kolszawieSiej, rosyjskiego 
typu. Przywóz i Morawska Ostrawa zalewa- 
ja polską ezość Zagłębia czeskimi proklama- 
cyami w duchu bolszewickim. Czesi dotąd 
nie wprowadziłi hda w swojej zamieszkiwa- | 
nej części Zagłębia. 

Umowa tymczasowa polsko-czeska z 5/11 
stanowiła, iż Polacy mają dostarczyć dla u- 
dności rewirów cementu, tłuszerów i bydła, 
Czesi zaś mąki, cukru i drobniejszych pro- 
duktów. Polacy zaopatrzyli wszystkie koral- 
mie w cement, tłuszcze. po koniec lutevo, 
zaległości w dostawach bydła nie było. Do- 
starczyli też soli ił nafty dla calego rewiru. 
Ze strony czeskiej dostarczono mąkę tylko 
w 1 trzeciej części umówicnej ilości I io 
czesto w stanie, wyktuezojneym użycie, 

Rada Narodowa w miarę możności nzu- 
nelniała ten hrak w obszarze, sobie podle- 
ałym i zdołała nawet stwerzyć żelazny z2- 
pas, stanowiący miesięczną racyę mąkt dla 
nolskich cześci Zagłęwia. Cukru, przeznaczo- 
nego iako kontyngentu za sól, nafte i ce- 
ment. Cresi mia dostarezvii eale, 

Zestawienie powyższych faktów wykaz- 
je jasno nie. ié argumentów. na których rząd 
czeski usiłuje oprzeć zbrojne wtargnięcie na 
polski Śląsk. Mowa ministra Svehli jest dal- 
szym ciąciem systematycznej kampanii. pro- 
wadzonej vrzez Czechów przeciw Polsce, 
która przedstawić usiłują szerakiemu świa- 
tu jako gniazdo bolszewizmu. 

Pan Svelta nie cofnał się też nawet przcd 
Gr waryy rzadowi polskiemu, że tenże po- 
dzielił poglady rządu czeskiego. a tom sg- 
mem dal moralną aprobatę akupsevi €z2- 
kz.iej. 

zad polski poczyrćł eomrgiczno Kroki. 


| 


| tendenegjnym szkałowamiom w państwach 


jkaslicyj, wyjaśniając prawdziwy stan rze- 
czy. 


Massatyk do Paderewskiego. 


Warszawa. P. A. T. W odpowiedzi na de 
peszę notyfikaeyjną Paderewskiego, domo- 
szącą o objęciu przez niego steru mądów i 
tunkcyi mimistra spraw zagranicznych, pre- 
zydeni Massaryk nadesiał następujący Ta- 
diotelegram w języku framcuskim, który w 
polskim przekładzie brzmi: 
| Bardzo nagłe. Radiotelegram z Pragi 27 
|stycznia 1919. Paderewski, minister spraw 

zagranicznych w Warszawie. Dopiero dziś 
otrzymałem pańską depeszę z łaskawem za- 
wiadomicniem, że Pan objął kierownictwo 
miniaterstwa spraw zagranicznych w pań- 
stwie poiskiem. Puiękaję, bardzo szczerze 
| za pańskie przyjsene słowa i cieszy mnie, że 
'Pan zachowujesz wspemrienie naszych sto- 
sunków osobistej przyjaźni. Ponieważ ofi- 


cyano komunikowanie się uie jest pewne(?) 
pragnę zawiadomić Pana, że wysłałem ku- 


ryera z memoryałem dotyczącym nieszezę- 
snej sprawy cieszyńskiej. Prócz tego wysła- 
[iom mojego osobistego kuryera wobec sprze- 
cznych(!) wiadomości, rozszerzanych co do 
cbesnego micjsca pobytu pańskiego, z pole- 
ceniem dotarcia do Pana. Massaryk. 

P. A. T.-zaopatruja depeszę powyższą w 
następujący komentarz: Z powyższego wy- 
nika przedewszystkiem, że telegram nmotyfi- 
kaeyjny prezydenta ministrów do p. Massa- 
ryka legł w drodze przekręceniu, 


nie Go ministra spraw zagranicznych a nie 
potwierdza otrzymania wiadomości o obję- 


polskiego prezydenta ministrów, budzą. 


łagodnie mówiąe, żdziwienie. 


Walki na kresach. 

Warszawa. ©. A. T. Komunikat sztabu ge- 
noralnego z dnia 30 stycznia: 

Wołyń: Na Wołyniu drałme potyczki od- 
dułałów wywiadowczych na wschód od Wio- 
dzimierza Wołyńskiego. 

Galicya wschodnia: Grupa jenerala Ro- 
mera: Wojska nasze walczą na wschód od 
Belzcaz W walkach pod Stajami i Belzcem 
okrył się chwałą pierwszy batalon strzełców 
poddalaiskick. Grupa jenerała Rozwadow- 
skiego: Sytuacya bez zmiany. 

Śląsk Cieszyński: Dnia 29 b. m. nasza 
artyterya ostrzeliwała skuteczaie gromadłzą- 
cą Się piechotę czeską ma górze Chełm. Na 


szowice) utarczki oddziałów wywiadow- 
czych. Da Ustronia wkręczyły pairała cze 
skie. Daia 38 b. za rano ponow aleprryja- 
ciel na całej Enli ataki. Szef sztabu geng- 


ralnego Szeptycki, generał dywizyi. 


Walki z Niemcami. 


cav-wschód od Gdyczyna ntarcrki pztroli 


kój. 
Front zachodni: Spokój. 
Front południowy: Ożywiana dzisiałacje 


Zresztą sytuzeya kez zmiazty. 


ras. Karfanty przeciw oszczercsm. 


Poznań. P. A. T. Poseł Korfanty wy 
do: W belma Herzegu, redaktora pisma: „Die 
Hopubik w Berlinie, mastępujący telegram: 
Zo względu na haniebne poiwarze, rzucane 
na Polaków przez redakcyc, proszę Pana 
i innyeh sprawiedliwie myślących  hutzi, 
byście sic wybrali w podróż inforzizeyjną 
do Pozuania. Niech Pan weźmie z sobą Dra 
Ryszarda Fuiadekks i innych ludzi lojalnie 
nyślących. Na powrźszy tciegram odpo- 
wiedź czy i kiedy, abyśmy mogli wysłać do 
Krzyża legifymacyc. * 

Ton telegram został przecz władze niemie- 
clio rstiszyruany. 


Aresztowania Polaków przez Niemców. 


Peunać. P. A. T. W Lębosku na Pomorzu 
aresztowano 4 ezłanków Rady ludowej. We 
Vrvdku. w powiecie brodnickim uresztowa- 
no wlasciciela dóbr Wilumewskiego i jego 
syna za te, że zbierali podatek narodowy. W 
Gniewie aresztowano p.lyganka i przewie- 
ziono do Wistoujścia. 

Bytom. P. A. T. W ubiegły piątek arosz- 
towana p. Czaple, powkomisarza naczel- 
nej rady ludowej na Śląsku, W sobotę wy- 
puszczono go na wolność. Aresztowanie to 
wywołało wsrod hrdneśei ślaskiej wielkie 
wzwiurzemie. Nawet rozsądziejs! Niemy po- 
tepiali ten bezmyśny ezvn. Wiadaność o a- 
pesztowaniu tego wybitrogo rrziaktcza Slą- 
skiego znalazła tylko pecklesk w kołach ży- 
dowsko-hakatygiycznych, © czem świsdczy 
artykuł put tytułem „Naresecie”. umiesacze- 
ny w ich organie „Ćrenzzciinagć, 


„EMPIRE” 


by peiożrć kres fułszywym wiadomościom i| GWAŁTY POPEŁNIAN 


skoro prozydent Masesryk zwraca się jedy- |zrzekł się mandatu, wejdzie w jego 22 


ciu przez p. Paderewskiego stemr rządów. | mnazyum w Rypinie. Dalsi trzej 
Powodowanie się prezydenta Massaryka na | wyszli z listy Polskiego Stronnictwa Ludo- 
wątpliwość ee do obecnego miejsca pobytu | Wega. 


| 
inä Pruchnik—Redno—Baurgarten (Bara- | Stwierdzono, że kata dziesiąta 


Pozuań. P. A. T. Komunikat wojenny. | towie cięśko pokito, w gminie Lipniku wy- 
Front północny: Nieprzyjaciel zaatakował | POTY wyłamali drzwi lokalu wyborczego 
znacziiejszymi siłami na poindnie i zachód || USUNGH członków Komisyi, wybrali nowy 
od Nakla, Walka jeszeze w tok4. Na półno- |Skl1d Komisyi i prowadzili dalej wybory. 


wzihrż Nateei. Od Smogułca do Roska spo- |Przerwzne Siłą, szczegółów brak, 
Ariyloryi niemieckiej na waznód ed Leszna] Wzrszawa. P. A. T. Na posiedzeniu Rady 


słał | Wiono wyasygnować znacznicjszy kredyt na 


Str. 4. 


| 
E NA KLERZE. |szego położenia załatwi ostatecznic z wyjąt- 
Bytom. P. A. T. Nota ks, Prymasa prze- kiem trudnych zagadwień transportow yei, 
słana do rządu berlińskiego, wylicza sze-ļ& będzie to mógł zrobić dzięki pomocy alian- 
reg nadużyć i gwałtów, popełnionych na |t0W. Zwiększa się zaufanie do czynników 
księżach, ale tylko odnośnie do prowineyi | temokratyeznych co przyczynia się do pole- 
poznańskiej i gnieźnieńskiej. Podobne sto- |pszenia ogólnego położenia. 


sumki panują pod tym względem na Śląsku, Francya demobil e je. 


gdzie aresziowano szereg księży, Dotad nie 
PE: aby biskup wrociawski stanął w Paryż. P. A. T. Na wtorkowem pe>irdze- 
obronie pokrzywdzonych. niu francuskiej izby deputowanych przezce- 
ARESZTOWANIE MIŁIONERÓW: — |vadzopo dyskusyę o demchilizaoyi PENAI 

g à 7 skusyi podsekretarz St: Des Chamns ske- 
Berlin. W pociągu kolejowym między żył imienieh radi Boise, poczty 
Wrocławiem a Katowicami aresztowała nie- |gqq głosami przeciwko 50 uchwaliła Ceme- 
pda cd 1 UE. usób, przy kilszacyę. Dskłaricya mzydowa zgodziła sią 
<torych znaleziono wiele pieniędzy w mone- 2. demobili>=cre nodrreślitu jednak paina 
be zwłoka yio. z uel! acyą pedsskye 


cie niemieckiej, polskiej i rosyjskiej. Nie- s 
jaka Sara Fertig miała wiełką iłość Hci- itama uchwalono, że zwłoka jest dcpeszczał- 
notów tysiącmarkowyek. Prócz niej areszto- | ma jedymie w interesie ogółu. może nastąpić 
wano niejakiego Henryka Wegsche, Arona | peiko gdy zajdą określone w uchwale kły 
Rabba i Koszyckiczo. Przy aresztowanych okoliczni i nie może być wyzysko54 w 
znaleziono ogółem około miliona marek. celach agitacyi partyjnej. PY > 

Z papierów, jakie aresztowanym zabramo.| k é 


ai o ali omi do dyspozycyi|  Spaptakowey znowu na witował 


Otdenburg. P. A. T. Komuniści oyasswall 
Wilhelmshaven i obsadzili wszystkie puii 
czne budynki w Wilhelmshaven: Varel. 

Oldenburg. P. A. T. Osoby, przybyłe z Fae 
rel opowiaczją, że w mieście panuje spokój. 
Doki w Wilhelmshaven obsadzone st przez 
Spartakowcćw. 

Berlia. P. A. T. Komunikacya do Wi- 
halmskavea na przestrzeni poza OMKervure 
jest przerwana. Ruchawka Spartakawców 
a kontrakcyćę żywiołów misszezsń-. 


Aresztowanych przewieziono do Berlina, 
gdzie na wieść o ich aresztowaniu, poczęli 
się zgłaszać różni znajomi. Niektórych z 
nich aresztowano. 

LEŃ ZEEGO 


Wyniki wyborów. 
Pieck P. A. T. W okregu Rypińskim wy- 


bramy został na posła p. Franciszek Ciszew- 
skń, lekarz. Ponieważ jednak p. Ciszewski 


kandydat listy narodowo-iemokratyczne 
p. Makowski Władysław, kierownik progi- 
ej kamdydaci 


KRWAWE WALKI. 

Bern. P. A. T. W Wilhelmshaven przy- 
szło do krwawych rozruchów. Wojsko tz» 
dowe zaatakowało Spariakowców, jefuatze 
| nie mogła sobie dać rady i zostało rezzzajo- 


|ne, straciwszy 50 zabitych i wielu rzrnyeh, 


ODSZKODOWANIE BELGI. 

Paryż. P. A. T. Prezydent ministcuw de 
la Croix i p. minister koloni Louis Frons oœ- 
puścili we wtorek Paryż. Po spędzenia kiika 
dni na rokowaniach dotyczących pobżemia 
finansowego i gospodarczego Belgii, oibyB 
oni z ministrem skarbu p. Klotzem Barndę, 
na której roztrząsłi sprawę zaliczek na od- 
szkodowanie należne Belgii z tytulu napra- 
wienia szkód, wyrządzonych przez Niemen 
w czasie inwazyi. Prezydent repubiizi przy- 
jal pana De la Croix w pałacu Elizej «:im, 


| NADESŁANE. 
Cement mrtlandzki iwapne 


tanio i szybko dostarcza wagonowo 
Jan Stroiński, pąvrowa Górnicza, Kiejgta 37. 


Specyalista chorób skórnych 1 wenerycznych 


Dr. BERGER ze Lwowa = 


ordynuje obecnie w Krakowie, Nietała 5. 


PIOTRKÓW, 

Wynik wi>ów w Piotrkowie na podsta- 
wie obliezenia z SS obwodów (mak jeszcze 
5 wiejskieh obwodów) jest następujący: 

Lista mr. 1 P. S. End. około 25.572 gł., lista, 
nr. 8 (N. Z. R.jokoło 6.5354 g}, Fsta nr. 10 
(Bezpart. Włość. Kom.) około 18.758 gł., li- 
sta nr. 11 (Kom. Dem.) około 2.590 gl., lista 
nr. 12 (Bop Kom. Miejski) około 5.382. 

Według powyższych dań można przypusz- 
czać, że wybrami zostaną dwaj ludowcy z li- 
sty nr. 1, dwaj bezpartyjni z listy nr. 10i p. 
Malsngiewicz z listy N. Z. R. nr. 8. Przed- 
stawicielstwio sejmowe okr. Piotrkow. skła- 
dałoby się wiee z trzech chłopów i dwóch 
inteligentów. . 


li-ty mandat narodowy w Warszawie, 
Warszawa. P. A. T. Okazało się przy o- 


statecznon obliczeniu głosów, że przy pierw- 
szem obliczenia zaszła pomyłka, mianowicie 


naście mandatów. Spadł w ten snosób jeden 
mandat z listy Polskiej Partyi Soeyalisty- 
cznej. 


ROZBOJE WYBORCZE. 
Sandomierz. Według wiadomości dotych- 
czas wybory mie odbyły się w gminach Rze- 
pin, Opatów i Jurkowice. Lokale wybor- 
cze zdemolowano, członków Komisyi w Opa- 


Kamienicę dwupiętrowa, 


narożnik o 11 oknach frontu (2 sklepy), w k 

sinem położeniu i solidnie budowaną, Am 

(prócz innych domów) konc. Biuro kupna i spzze- 

daży realności St. Tamidajowicza w Krakowie 

ul. Szewska 23, Telefon 1405. Potrzelna 
gotówka około 209.000 koron. 


WV Cz”żowie Szlackockin wybory zostały 


Kto zamierza 


kupić lub sprzedać maiątek ziemski, kai. nic 

Parol zakład REP WG it p. niechaj z xa 

ufartem zwróci się do Biura Stanisława Te- 

midajowieza (b. prof. gunn.) w Krakowie ul 

Szewska 23, Telefon 1405. Godziny urzędowe 
od 10—12 i od 4—6. 


Prace gabinetu. 
ministrów w dnit 10 b. m. zaaprobowano 


roznorządzenie ministra skarbu w sprawie 
enosgiczacega ściągania podatków. Postano- 


zwalczanie tyfusu plamistego. Zaakceptowa- 
na projekt wnowy dhs zakurna artykułów 
pierwszej potrzeby, zuwarrej z Bankiem 
Związku spółek zarobkowych o pożyczkę 15 
milionów marek. 


Niemcy idą od wschodu. 


Resin. P. A. T. Powrót wojsk niemieckich 
z gubernii kijowskiej czyni dobre postępy. 
Do Pińska przybyły ostatnie transporty 
wojskewe od Chomla. Piisk opróżniono 26 
nm. Do 1 lutego bedzie Ukraina zapewne 
wolna już w zunełności ci wojsk niemie- 
ckich, z wyjatkiem wojsk, które znajdują 
się w Mikołajowie i Odessie. Wszystkie woj- 
ska. idące pieszo. przekroczyły Jinię PRE" 
Kowel w kierunku zaczożałn! 


Wałki na Syberyi. 


Paryż. P. A. T. Ageneya Union przynosi 

z Omska następującą notatke: Nasza sytua- 
cya na froncie polepsza się. Armia syberyj- 
ska operuje w kierecku Permu z diżem po- 
wadzeniem. Pewne niepowodzenie na from- 
cie ufijskim da się w ten sposób wytłuma- 
czyć. że nasza armis wziezyła nu tym odeim- 
ką do ostatnich ezasów bez kroni i bez amu- | 
nieyi. To położenie zmiemio się na naszą! 
korzyść podohnie jak połużenie ekcdie. Pro- | 
klamacya szefa armii Donikina. miunowaa | 
i 

i 

| 


RE 


NABOŻEŃSTWO ZAŁGB 
za Św. pamięci Siostrę 
MARYĘ MAGDALENĘ 


od 5-ciu Ran Pana Jezusa 


(NATALIĘ POPIEL) 

jake w pierwszą rocznicę jei śmierci cde 

gdzie się dnia 1. lutego 1919 roku w ko- 
Ściele św. Barbary o godz, 9 rana. 
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EEEECZEZEEEEEC WE IA DTP TOR EC "CCA 

Urząd pożyczać państwowych 
i Skarbu narodowego 

(Warszawa, Marszałkowska 154, 
przyjmuje wpłaty na 


(dą pyt AiFOWĄ 
w markach, keronach i rubiach 


Te 


oraz ofiary na 


(karh narodowy! 


33.3 


Janina i dobre stosunki nawiązane z Tant-; 
nem budza w nas palzieję. 206 rza WSZY>t- 
kie sprawy odnoszące sie do utrwalenia na- 


koncertuje od dnia 1-go lutego w nowa stworzonej pierwszorządnej tawisral i restaarzz:i 


BRACI JONESCO 


Kraków, ut. Sławkowska 30. 


Telefon 14—24 


Za Zarząń 
|. Teliskowzzi, 
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Urzad Poźyczek Pańsikd 


Warszawa, ul. Marszałkowska Nr. 154 
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oglasza niniejszem, że 


zapisy na Polsk 
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przyjmują: 


Kasy Urzędu, Poiska Krajowa Rasa Pożyczkowa, Towa- 
rzystwo Kredytowe Ziemskie, Towarzystwa Kredytowe Miej- 
skie, oraz wszystkie Banki Akcyjne i Domy Bankowe w swych 


Maeg 


Instytucyach Centralnych i Oddziałach, Towarzystwa Wza- 

jemnego Kredytu, Towarzystwa Pożyczkowo-Oszczędno- 

Ściowe i inne Instytucye Drobnego Kredytu, a także Kasy 
Powiatowe i Poczty. 


4; 

i 8) 
Ro: , 18.7 "Fm = 4) 
4. Pużyczka 1918 r. — w wykonaniu dekretu oraz uchwały Rady Ministrów z dnia 3 listogaa 1910 r. została wypuszczona na warunkach następujących: a: 
ET 1) Krótkoterminowe zobowiązania skarbowe (asygnaty Polskiej go z ceny snrzedażnej, z odpowiednim dyskoniem w zależności od E Pr 
> | Pożyczki Państwowej 1918 r.) zabezpieczają się całym majątkiem Pañ- daty nabycia. = Ja 
HE stwa Polskiego i wszystkiemi jego dochodami. | 4) W dniu 1. listopada 1919 r. Skarb Polski wycofa asygnaty piq 
x 2) Asygnaty są wypuszczane w odcinkach po 100, 500, 1.600, | w drodze wykupu w walucie, w której asygnaty wydane zostały lub "kę 


5.000, 10.000 marek polskich, koron w walucie ausiryackiej oraz rubli. 
8). Asygnaty oprocentowane Są w stosunku 5% rocznie, przyczem 
procent e wypiacalay nabywcom za rok z góry przez potrącenie 


RE Lr : z BE" ZSEE 


Nakladem Wydawnictwa „Głosu Narodu* Sp. z ograniczoną o 


z wa TA Ee" = REMIZA ANETTE ANYTOLANZNZA m 4 wa, jęz m, h K 
ipowiedzialnością, += KReodsbtor odpowiedzialny i maczelay Roman Woyczyński. — Drakarnia „Głosu Narodu” w Krakowie po zarządem Na Farka 


w razie przejścia Państwa Polskiego na nową waiutę — w nowej wa- 
lucie polskiej podług kursu, który obowiązywać będzie d!a konwersyi 
wszelkich zobowiązań płatniczych. 
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